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GAZETA CODZIENNA DLA WSZYSTKICH 


Rek БО ЖУНУ БИГЕШ PEM 


Przemysłowcy EP a widłodee ein" "a 
wypowiedzieli рг асе 
pracownikum umysłowym 


Z przyszłym miesiącem wypo 
wiedzieli przemysiowcy меро: 
wi umowę zbiorową, regulującą | Jedno z pism amerykańskich 
wraunki placy pracowników u- podaje sensacyjną wiadomość о 
mysiowyca w przemyśle węglo niezwykle śroźnem wystąpię- 
wym. ronieważ przemysłowcy | піц półdzikich plemion w Ín- 
сага do obniżenia płac o 20 pro |d,ach przeciw Anglikom. Wia- 
cent, grozi nowy zatarg w iym domości te, trzymane przez wia 
przemyśle. dze angielskie w tajemnicy, a u- 

jawniane przez dziennik mówią 


Kiereński wybiera SIĘ |o wielkiej klęsce i rzezi Angli- 


со Puiski 

Znany przywódcu socjaldemo. 
krucji rosyjskiej i były kiurowujk 
pausiwu po rewolucji, Aiwsuaue 
der Miorelski, дацца PIŁYJCe 
chać чо jFolski, ceiem WYKIUSZY- 
n.a odczytów wśrod em.ycacjui 
rosyjskej. Miereńaki zwrucił się 
za роѕгеццісімеш poselstwa pol- 
skiego w Berlnig o <e4wolanie 
ши ua wjazy du rolszi. Nie Wid. 
dowo. czy zezwolen.e takie bedzie 
K.eruńsk.emu udzielone z uwagi 
na апу puwseGCUUU JUJU вил 
suleż чч ургал pISKICH. 


LONDYN (ATE). — Donoszą 
z Szanghaju, że działania wojen 
ne na ironcie chińsko - japoń- 
skim trwały w ciągu dnia wczo 
rajszego ze wzmożoną intensyw 
nością. Japońskie samoloty bom- 


Morderca z Jabłonny |00“ 7mszczyły linię kolejową 


w Twornach 


Jan Chmielewski, morderca z 
Jabivuny, sprawa ktorego prze 
kazana została ao rozpatrzenia 
z Sąuu dorazneżo w trybie zwy 
Кзуш, oaGany ma być wobec o- 
rzeczena biegiych па орѕегма- 
сє psychjatryczną ао zakiaau 
w Tworkach. GDAŃSK (PAT). — Przed są 
dem przysięgłych w Gdańsku od 
była się rozprawa przeciwko 
Aibertowi Czukowskiemu, któ- 
ry wraz z dwoma innymi osob- 
nikami przed 13-tu lat 
nił dwa napady roba 
okolicy Gdańska. 

а który w chwili 


Pożar podzącego poc:ągu 

W pociągu towarowym, zdą- 
aj асуш z Oucheun.owu do sta- 
си Łuczna wybucil pożar. Ud 
iskier iosomotywy zapalił się 
wagon naiadowany pakunkami. 
Z powouu znacznej szybkości 
poc.azu wagon zamienił się w 
siup ognia i zagrażał zapale- 
n.em innych wagonów. Pocieg 
zatrzymano. Zaalarmowane wła 
dze kole,owe w krótkim czasię 
pożar użasiły. Strały wynoszą 
okola 20.000 zł. 


Ares.towanie Sprawcy 


popeł- 
owe w 


STANISŁAWÓW (РАТ) — 
W Synowódzku Niżnem (ро- 
wiat Skole) dwóch policjantów 
wkroczyło do domu niejakiego 


napadu па am.Uians Szałubyna, gdzie odbywała się 


(Zi) | | tajna narada Selrobowców przy 
р ak lad ө п udziale przybyłego z Lublina 


Chojnic donoszą: Policja tutej- 
sza aresziowaia $prawcę napa- 
du rabunxowego na ambulans 
pocztowy w lesie pod Коѓсіе- 
rzyną, 21-letniego Romana Pału 
b.ckiego, herszła szajki Бап: 
dyckiej, która dokonywała licz- 
nych napadów. rabunkowych 
па Pomorzu. Pałubickiego, któ 
ry stanie przed sądem  doraż- 
nym, odstawiono do więzienia 
w Chojn.cach. 


hardt w Ożegowie, powiatu 


Огт ріайз zim”wa 


\сгог-ј, w sobotę, odbył się szó- 
Ву і osla.ni mecz naszej repr, hike. 
Be w turneju olimp: skim w Lake 

AE 

Polacy os'atni ten' mecz rozegrali 
z Nemcami, W perwszym męczu g 
drużyną nem ecką peześreliśmy 2:1 
(na korzyść Niemców]. W drugim me 
czu z tą samą drużyną, rotegrznym| 
Wczoraj pon egliśmy już ргаміе kięs- 
4. przegrywając 1:4 (0.0, 1:2, 0:2). ” 


Brak żywności na Ukrainie pa 
uje tak dotkliwy, Że normy 
żywnościowe zostały zmniejszo 
ne do min.mum. Sklepy wydają 
raz na miesiąc 5 funtów mięsa 


ków w okolicy Banun. 
pił tam alak 12 tysięcy półdzi- 
sich plemion, doskonale jednak 


i uzbrojonyeh, na "wojska angiel- 


skie, złożone tzęściowe 2 tu- 
ziemcówjy:wiefńych Anglikom. 
Niespedziewany - atak zakoń- 
czył się „дері, w. której zgiņę- 


ło 300 żołnierzy angielskich, a 


skie dowództwo pozbawionę 
zostało jedynej strategicznej li- 
nii komunikacyjnej, 


Podczas akcji obronnej wsku 
tek pocisków chińskiej artyłe". 


rii przeciwiotniczej, zabitych zo 
stało w dzielnicy Czapej kilka 
Szanghaj == Nankin w kilku |osób, zaś na terenie francuskiej |amunici, Dalsze 7 transportów 
miejscach, wskutek czego chiń koncesji zraniono 18 osób. 


dokonania zbrodni miał 18 lat, 
zgiosił się w listopadzie ubieg- 
tego roku do policji i sam wy- 
znał swą winę, oświadczając, że 
nie może dłużej znosić wytzu- 
tów sumienia. Dawno już nosił 
się on z zamiarem рг2угпапіа 
się do zbrodni, lecz ulegał tero 
rowi swoich wspólników. Obec 
nie, gdy jeden zmarł, a drugi wy 


niejakiego Mikołaja Pawelka. 
Uczestnicy tajnego zebrania 
w liczbie 10-ciu, rzucili się na 
policjantów, usiłując ich rozbro 
ić. Policjanci zmuszeni byli w 
obronie własnej użyć broni ЫЙ: 
nej, przyczem przywódca zebra 


i zastępuje się go flakami. Lud- 
ność zaczyna masowo  choro- 
wać. W Zagłębiu Donieckiem 
wybuchła epidemia tyfusu, któ- 


OKOSEI 


Kraków, Wtorek 16 Lutego 1932 r. 


г 800 Anglików wyciętych w pień - 


przez półdzikie plemiona w Indjach 
Nastą- kilkuset zostało rannych. 


Na miejsce pośpieszyły розї 
ki angielskie 2 #4 

ników. 

Wicekról lndyj w raporcie 
swym o tej rzezi stwierdza groż 
a sytuację w Kaszmirze 1 elu 
dżys 


+46 


W ulewie pocisków 


Chińczycy trzymają się w forcie Wusing | 


Akcja Japończyków na odein 
ku Wusugg miała jedynie skrom 
ny wynik, w ро częściowe- 
go zajęgia pozycyj chińskich na 
skraju wioski ry 

Do Szanghaju przybyło dziś 
6 nowych transportów wojsk i 


jest w dro 


Przez 13 lat dręczony wyrzulami sumienia 


bandyta sam oddał się w ręce władz 


jechał z Gdańska, Czukowski 
mógi pójść za głosem sumienia. 

Sąd, ро uwzględnieniu szere: | 
gu okoliczności łagodzących wi 
nę Czukowskiego, a zwłaszcza 


Wczoraj w Genawię (Szwajcaria), 
na Корѓегепсі rozbrojen owej, prze. 
mawiał delegat Chn dr. Yen, który po 


рагі projekt francuski, 
powszechnego rozbrojenia, 


— u, — 


dotyczący 


Wielkie zaniepokojenie w Коме 
iwa) wywołało po,awienią się wpo 
blizu Kłajpedy krążown ka  niem.ęc- 
kiego „Leipzig”. Jak wiadomo spra- 
wę miasta Kłajpedy, de którego rqsz. 
сга pretensje Liiwinj і Niemcy, row: 
patruje obecn e 20 zada ia Ligi Narodów, 


W Kołonji Niemcy) trzej zamaąska 
wani bandyci napadli na kasjera jed 
nego z przedsębiorstw elektrotech. 
nicznych, zrabowali mu 15 tys, ma. 
rek i zb.egli bez śladu. 


Slyuna gosia 1 filmowa. Pol: 
ka. Pola Negri ma wyjść zamąż 
za jędnego z milionerów amery. 
kańskich. 

Stocznia w Е ИЧ za ki! 
р ра, pod nazwą „Bezboż. 


Rząd poiski złożył 
projekt rozbrojenia 
w Genewie 


Delegacja polska na konferen 
cję rozbrojeniową w Genewie, 
złożyła wczoraj przewodniczą- 


— 
Ne w 


cemu tej konferencji, Heudersa. 


nowi propozycję, dotyczącą 
stopniowego realizowania roz- 
brojenia moralnego. Ргороту- 
‚cja zawiera 5 zasadniczych рип 
któw і mówi o wszysikich środ 
(kach, które mogą przyczynić 
się do rozbrojenia narodów. 


па jego przyznanie się do zbrod! 


ni i skruchę, skazął go łącznie 
га oba napady na 2 lata i dwa 
амр “нел. 


č 


Krwawe zakończenie tajnej narady 


10 Ukraińców rzuciło się na policjantów 


nią Pawelek został zabity, zaś 
Szałubyn i jego żona, rasni, Ran 
nych odstawione do szpitala, 
pięć osôb zostało aresztowa- 
nych. Przy zabitym Pawelku 
znaleziono znaczną gumę pie- 
niędzy. 


Niespodziewany pożar w głębi kopalni 


wskutek zapalenia się pyłu węglowego 


KATOWICE (PAT). — Wy-|świętochłowickiego. Pożar pa- |niósł. Na miejsce pożary wyje- 
buchł nagle pożar w szybie|wstał w głębi kopalni, wskutek chało 5 oddziałów strąży. Ak- 
Packhammer w kopalni Got-lzapalenia się pyłu węglowego. | zj 
VNikt z załogi szwanku nie od- 


A trwa. 


Tyfus głodowy na Ukralnie 


Epidemja szerzy się w zastraszający sposób 


na rodzinę. Mięsa zresztą brak угу szerzy się gwaltcwnie. 


Ce- 
dzień zapada po 50 osób. Cho- 
rzy nie są leczeni, ddya brak ie 
karstw i szpitali. 


Dere:ze gratulacyjne 
dia Ojca Swietego 


Z okazji 10-lecia pontyfikatu Ооа 


йү та Р. Prezydent Кхесгуробрд.. 


Шеј i Р, Marszałek Piłsudski wygto- 

sowali do Ojca Świętego depesze gra- 
tulacyinw, na kióre Ojciec ём ęty od 
powiedział w serdecznych słowach, 
przesyłając swe ojcowskie błogosłą. 
wieństwo dla obu dostojników 


Ѕепѕасу!пу zwrot 
W Sprawie Dun.kawskiego 


PARYŻ (PAT). Sędzia 
śledczy Ordoneau postanowił 
w najbliższym czasie sprowa: 
dzić z Monte Carlo maszynę inż. 
Dunikowskiego. 

Inż. Dunikowski uprzedził 
бс, iż zmonłowanie tej таѕгу- 
ny potrwą czas dłuższy. 

Wobec pogorszenia się sta. 
nu zdrowia Dunikowskiego, o 
Srońcy zmuszeni byli postawić 
wniosek о prowizoryczne wy* 
ouszczenie go na wolność. 

Według doniesień prasy ban 
Kier londyński Gordon + Liguh, 

у zainteresowany bvł finan 
sowe w wynalazku Dunikaw- 
skiego i wniósł niedawno wraz 
z innymi finansistami przeciw- 
o Dunikowskiemu skargę sa- 
„owa, obecnie zażsdał widzenia 
“6 z oskarżonym, które też o- 
--vmał оё «00='сбо Ordonenw. 
Również Dunikowski zgodził 
się na rozmowę z bankierem. 

Śliższych lednak szczegółów 
со do tresci i celu tej rozmowy, 
bralt : 


ka tygodni spuści na wodę łódź ` 
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Nocpod filarami mostu ks. Poniatowskiego 


Wśród najrozmaitszych zaka-l pomnia! o swem marnem ży- 


marków Warszawy, w której, 
Jak w każdem wielkiem mieście 
nie brak melin i brudnych spe- 
lunek, potężne arkady тоз 
Poniatowskiego starowie mici- 
sce, zmuszające przypadkowe- 
go przechodnia do Drzyśpiesze 
n.a kroku. Szczególnie ponure 
wrażenie wywołują arkady w 
nocy. Nieliczne lampy słabo ә- 
Świetlają przejście pod mostem 
putęgując wrażenie jakiegoś tu 
relu, bez wyfścia! 

Filary mostu mają już swoją 
smutną historję: ileż to razy 
kronika policyjna zanotowała 
tam ponure zamachy samobój- 
cze młodych dziewcząt, kontrol 
nych, które nie mogąc znieść 
strasziiwych  męczatrd życi» 
wych, to ponure miejsce obie- 
rają dla zakończenia rachunku 
z nędznem życiem. Esencia 
octowa, jodyiia, Kwas sSiarcza- 
ny, sublimat — oto Śmiertelne 
dawki, które drżące, chude ге- 
ce zniechęconych do życia, wle 
wały do swych  spieczoryci 
ust, tłukąc butelkę o asfalt czy 
„kocie łby* pod filarami. 

A ileż to razy spóźniony 
vszechedzień, wracający z noc 
mej birbantki czy pracy akor- 
dowej, słyszy z pod filarów mo 
stu przeraźliwy głos, wzywaja 
cy pomocy. Okrzyk ten głuszą 
ohydne, rynsztokowe przekleń- 
stwa, poczem znów zalega 
cmentarna cisza. Załatwia po- 
rachunki: dwóch „kawalerów 
księżyca“, wojujących o zarob 
ki Майкі czy Zośki i kończy 
rozmowę  zderzeniem noży. 


tniej dźgnąć nożem. 


bywa, że grupa doliniarzy,| Bo је się wr.óci.ć do domu! 


w ooawie wsypy, nie chce no- 
cuwać w swych malinach, czy 
w ciepłych łóżkach kochanek i 
przychodzą pod filary mostu. 
Natychmiast znajduje się bute: 
ka monopoiowa, trochę . kiełba- 
sy i bochenek chleba. Nie od- 
surasza ich zimny wiatr, wieją- 
cy od lodowatych nurtów Wis- 
ły: przytuieni do siebie, popija 
ją zwolna, a gdy czują zmęcze 
nie, walą się na bruk, głowa 
przy głowie, ramię przy ramie 
miu, w najlepszej zgodzie. Je- 
den tylko pozostaje na czatach. 
Czuwa nad bezpieczeństwem 
swych towarzyszy. Odpowie- 
dzialność jest wielka, gdyż w 
razie „wsypy*, on odpowiada 
przed sądem złodziejskim. Cho 
dzi więc, pomiędzy filarami і 
posyła bystry wzrok wdal, by 
wczas ujrzeć zbliżający się gra 
natowy murdur. A tu, psia- 
krew zimno! 

Woyje przeciągle północny 
wiatr, przynosząc ze sobą 
dźwięki nocnych tramwai i ba- 
sowe pomruki pędzących tak- 
sawek. Pod filarami cisza. Sły- 
chać tylko chrapliwe oddechy 
doliriarzv, Śpią twardo, znuże 
ni całodziennym  uganianiem 
się z2.. ofiarami і ucieczkami 
przea policja. Ciężkie życie. 

Godzina 2 po północy. Nie- 
spodziewanie ukazują się dwie 
dziewczynki w lekkich palet- 
kach, podszytych wiatrem. 
Drżą z zimna i oburzenia. Zbli 
żają się do „zajętego“ miejsca 
pod filarami. Zatrzymuje ich 
„wartownik. 

— Skąd was niesle ? — py 
ta. 

— Z Zakroczymskiej, — cho 
lero! 

— A idź na złamaną ulicę— 
warczv pierwsza, jak się póź 
niej okazało 17-letnia Wacła- 
Mów ZAŁ . 

Gwar głosów budzi dolinia 
rv. Ociężale podnoszą się. 
Każdy z nich poczyna litanję 
przekleństw. Jakżeż? Obudzo- 
no ich z rozkosznego snu. Nie 
jeden z nich, przez chwilę za- 


5 те : | је? Przy..tul..cie 
zwyciężył ten, kto umiał ѕргу-; hie.. szczęśliwy. Так bra..cia, 


ciu, a tu naraz przykre prze- 
budzenie! 

А  iyniczasem Wacława, 
siadiszy pad filarem. gniewnie 
mówi: „Chołeru  zatrzcona! 
Codziennie przynosiłam pa 20 
zł., bo i gości miałam dobrych. 
Cieszyła się ta, suka. Apolon- 
ja, ale ile razy prosiłam ją o 
parę złotych, przvsyłała ті 
Franciszka. Prał ninie po ge- 
bie, ile wlezie. Zdzierałam mu 
pysk pazurami, ale оп, jak ten 
słup telegraficzny, іго stał, 
stał i w mordę pral. Mam już 
dosyć. Dwa !ata charuję па to 
ścierwo, a ona nawet i jeść 
mało daje. 

Dziewczyna 
wklęsłe} klatce 
chudycł: biodrach, jakby dla 
wykazania prawdziwości 
swych słów. Doliniarze wysłu 
chują żalów biednej, nieszczę 
snej dziewczyny, poczem je- 
den z nich mówi: „Kładź się, 
szanowna pani, obok mnie, ja- 
koś prześp:my'. 

Ale nie danem tn było po- 
rządnie wyspać się Oto no u- 
pływie paru minut rozlega się 
pijacka piosenka jakiegoś prze 
chodnia. Zatacza szerokie ka- 
ła, chwiejąc się na nogach, i 
śpiewa, Śpiewa: „Była ładna 
i zg..rabna! N.ogi mi.ała, jak 
ba..lon*! 

Podchodzi bliżej, potyka się 
o śpiących 1 nagle krzyczy: 

„O, ja..ie d..ob..ra..ne t..0w.. 
a..rzy..stwo! НгаБ...іе,К sią.żę 
„ta, a gdzie w..a .52е lo..k..a- 
mnie, bom 


uderza się po 
piersiowsj i 


wy..piłem coś z li.tr wódki. 


Żona mi w pysk da, więc wo-..- 
le z Wami. bracia i sios..try. 
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Niezawsze „skruszony” spraw 
ca mówi prawdę, naweł i wiedy 
gay samorzutnie zgłasza się z 
samooskarżenia, licząc, że każ 
de jego siowo przyjęte będzie 
na wagę złota. 

Tak było i z Janem Dwora- 
kowskim z Wieruszowa, który 
sam zgłosił się do sędziego 
śledczego, meldując, że strzelał 
do żony. Dworakowski przedsta 
wił się w roli zaradzonego mał | 
żonka. Twierdził, że niezgodne 
pożycie wynikło tylko z winy 
żony, Heleny, podejrzewanej 
przezeń о wiaroiomstwo i ro- 
manse ze szwagrem Romanem 

Żona zabrała wszystkie meb- 
le i opuściła dom, udając się z 
czteroletnim synkiem do swych 
rodziców. Pobiegł za nią opusz 
czony małżonek i zażądał w pa 
ru energicznych słowach powro 
tu do domu. Odmówiła. 

Huknęły strzały. Dworakow- 
ska runęła na ziemię z krzy- 
kiem: „Jezus, Мага, ratuj du- 
szę moją! Jestem zabita"! 

Sprawca strzałów ze śmier- 
telnie bladą twarzą, spostrzegł 
szy żonę w kałuży krwi, — onie 
miał. Myśląc, że już niewiele jej 
się od życia nałeży, chciał po- 
pełnić samobójstwo, kierując 
broń do skroni. 

Rewolwer jednak zaciął się. 
Pobiegł więc do lasu z zamia- 
rem zabicia się już bez przesz- 
kód. Po drodze pech chciał, że 
zgubił magazynek z nabojami. 
Nie mogac więc uskutecznić 
planu samobójczego, =- postano- 
wił oddać się w ręce sprawiedli 
wości. 

Do postrzelonei cieżka Dwo- 
rakowskiej przywieziono księ- 
dza i lekarza. Okazało się, że 
kule przebiły wątrohę i klatkę 


Dolinłarze patrzą zpodełba 
na pijaka. Mimo ciemr.ości do- 
suzegają, że jest to ktoś z le- 
pszej sfery i że nosi na ręku 
zegarek. Krzywdy  piiakowi 
nie zrobią, ale, by nie wyjść z 
wprawy, jeden z nich kocim | 
krokiem podkrada się do oby- 
watela i swoistym ruchen:, ścią 
ga zegarek. Pijaczyna cicho 
stęka. Wreszcie zmęczy? sę. 
Chwieje się, wkońcu rżnie nys- 
kiem o bruk. Zalaną wódką gło 
wę owija paliem, pozostawiając 
na łasce losu, nogi! 

Zamierzam już odejść. Zmar- 
żnięty jestem do szpiku kości. 
Nagle. Co to? Widzę, jakby 
błędne ogniki. Ciche, skradają- 
ce się kroki. I grom z jasnego 
nieba: „Ani kroku dalej! Stać! 

Policja!!.. Lokatorzy z pud 
mostu łksięcia Poniatowskicyo 
budzą się. Zrozumieli. Jeden z 
nich. korzystając z ciernrości, 
zamierza uciec. W ostatniej 
chwili spada na niego ciężka rę 
ka: „Bracie, nie wiej, nie dasz 
rady!" Kilkunastu policjantow 
otoczyło zwartym kołem doli- 
niarzy dziewczyny, pijaka i. 
mnie! Podchodzę do oficera po 
licji, „który dowodzi wyprawą i 
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(miecz. gór.) 


ШЕТШЕ 


legitymuję się. Grzeczny ukłon. 
i uśmiech jest odpowiedzią. Od- 
chodzę na bok. 

Zkolei całe bractwo, które 
nie przestaje kląć, wyprowadzo 
ne zostaje na ulicę, skąd już: 
szybko zdążają do xomisarjatu, 
Pozostaję samotny. ОБсһо- 
dzę wszystkie filary „ale jakoś 
nigdzie nie znajduję gości. Je- 
śli byli, to zdążyli zapewnie 
zbiec, osłonięci mrocznemi cie- 
niami, które rzucają potężne fi- 
lary mostu księcia Poniatow- 
skiego. 

piersiową. Ranną czemprędzej 
edwieziono do szpitala, gdzie 
dokonano ryzykownej operacii 
i szczęśliwie utrzymano chorą 
przy życiu. 

W sprawie strzałów do 20- 
ny podjęto śledztwo, które 
stwierdziło zgoia odmienne oko 
liczności, niż te, jakie podał 
Dworakowski.  Prżedewszyst- 
kiem niedoszły zabójca już od 
chwili ślubu awanturował się 
z żoną, nie chciał pracować, 
wypędzał ją z domu, był alko- 
holikiem, często groził, że ją 
zabije, a raz nawet w jej oczach 
zaczął ostrzyć nóż, wiożył go 
pod poduszkę, zapowiadając, 
że tej rocy zrobi z n.ą koniec. 
Na rozprawie oskarżony tiuina 
czył się, że że był nieszczęśliwy 
z winy żony, którą przed ślubem 
nie była już dziewicą, a po Ślu- 
bie zdradzała bo i myślała wciąż 
tylko o strojach, na które żą- 
dała pieniędzy. 

Dworakowska zaprzeczyła w | 
oczy mężowi, by tak byio i z| 
kolei zarzucała, że to on, mąż,: 
był zawsze przyczyną niezgo- 
dy. Teść poparł zeznania swej 
córki, dodając od siebie, że 
Dworakowska skarżyła się na 
postępowanie, że ją bije i wy- 
pędza z domu. 

Sąd uznając, е pomiędzy 
małżonkami nic nie zaszło, aby 
mogło wyprowadzić  Dwora- 
kowskiego 2 równowagi, że 
działał on 4 rozwagą 1 $роко- 
jem — skazał go na dziesięć 
lat ciężkiego więzienia. 

Tak surowy wyrok wywołał 
poruszenie w kołach adwo- 
kackich. W apelacji Dwora- 
kowskiego broniło dwóch adwo 
katów. Uzyskali oni zmnicjsze- 
die кагу do trzech lat więzie- 
nia. 
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KRÓLA FiLATELISTÓW 

(х). W tych dniach w domu no. 
clegowym w Londynie, cóś w ro 
dzaju naszego warszawskiego 
„eyrku”, zmarł w wieku lal 87 
Wiliam Palme król filate!'stów 
angielskich. Е ed laty, Palmer. 
jako właściciet domu i olbrzymie 
go skladu z gulanterją. tana- 
tycznie odduwał s'ę zbieraniu 
znaczków pocztowych. gromadząc 
po wielu latach najwspanialszy 
zbiór. Zósiał uznany nawet kró. 
lem filatelistów w Anglji. Z b'e. 
giem eżasu Palmer stracil mają- 
tok i zamieszkał w domu noclego 
wym. a mimo to nie sprzedał swe 
gə zbioru, wartość którego wyno 
si ekoło miljona dolarów, Podo. 
bno Palmer zmarł z wycieńcze. 
nia. 


Śledź 
О tam, te śledzie płyną lawinami, 
że mą soione calemi beczkami, 


nonstylucja zuiosła соргам- | є są zjadano 


da tytuły hrabiów, 


baronów і |і imarynowane, 


książąt, ale w restauracji, u ігу |orak wędzone, 


zjera i w salonie pan hrabia na 
dał pozostał hrabią i czuje się 
jak hrabia, 

Na bankiecie w sali brzoskwi 
niowej w hotelu „Uwizaal” ze- 
brała się sama śmieianka ary- 
stokracj. Zabawiano się rozmo 
wą, buduarowemi  ploteczka- 
mi... 

— Dlaczego baronowa — Pip 
nie przyszia? — spytał hrabia 
Kocio. 

— Leży w łóżku, Uderzyła 
się w kolano. 

— Hm.. ciekaw jestem о ko 
$07... 

W ten sposób bawiono się już 
od godziny, kiedy nagle hrabia 
lzio, arystokrata z krwi i kości, 
zdecydowany wróg demokracji, 
poprawił monokl 1 skrzywił się 
fatalnie, 

— Na honoł — zawołał (ten 
feler w wymowie był w rodzi- 
n.e hrab.ego dziedziczny) 
wiecie kto lu przyszedł, jako 
zapioszony gość? Mój kław:ee 
Szydełko! bezczelność, żeby 
się kławiec pchał do towarzyst 
wa. 

OGburzenie hrabiego wzrosło, 
kiedy ujrzał, jak krawiec Szy: 
dełxo, przywiławszy się z nie- 
którymi gośćmi wziął pod rękę 
jedną z hrabianek. 

— Okłlopność unosił się 
nrabia — żeby kławiec bałamu 
с} hłabianki? Co za zepsucie 
obycza ów w ałystokłacji! 

Część towarzystwa nie po- 
dzieliła oburzenia hrabiego, 
część zaś przyznała mu rację, 

— Muszę go stąd wyl:urzyć 
postanowił hrabia lzio. — Po- 
wiem mu pałę takich słów, że 
będzie musiał stąd му; ё. | 

— Daj spokój — mitygowali 
go towarzysze — powie ci rów 
nież coś nieśrzecznego i będzie 
awantura. 

— On mnie? — uśmiechnął 
się hrabia. — Nigdy się nie oś- 


== 


Poprawił sobie ponownie mo 
nokl, założył niedbale ręce do 
tyłu i podszedł do Szydełka. 

— Panie Szydełkol — zawo 
łał, — tak żeby wszyscy obec: 
ni słyszeli. — Pan zamiast cho- 
dzić na bankiety, р!!помаЊу le 
piei swo ej łaboty! Ten gałnituł, 
któły mi pan złobił leży fatal- 
nie! Pod packami mi się wpija, 
łekawy się małszczą, okłopny! 


Płoszę, niech pan sam zoba- 
CZV... 
Szydełko sie nie speszył. 


?rzeprosł na chwile swoją to- 
warzvs?zkę і podszedł bliżej do 
` rabieńo. 

— Pan hrabia pozwoli, że zo- 
bacze dokładnie... 

—Z przodu jest w porzadku. 
— Zobaczymy plecy... Hm... Ча 
ktycznie-. 


takoż і smażone — 

o tem fuè wiecie, 

— Jednak nikt na świecie 

nie odgadnie 

snądnie — 

na со się. najlepiej wyławia еі, 

— Омо są przeróżne trki 

w łowieniu tej bestji, 

a nawet całe tomy pisano w tef 
kwestje 

— Lecz ja mam pewien środek 

x niezawodny, 

nie kłopotliwy n bardzo wygodny 

i zdrowy dla żołądka, gardziołka { 

КізхеЁ, 


э 


— Najlepiej śledzie Їот:ё na 
kiefszekt,., 
Servus, 


H.20. Komunikat. 1140) Przegląd 
prasy. Lod Sygual czasu. 13-10 
Piyty Eruinosowuwe. 13-19- Коши 
unikat gospudarczy. 14.40. Lisiy od 
dzieci Чо radja. 19040 Utwory 
szrzypeowe. 15.15. Przegląd ko. 


Ltwory fortepianowe 17.10 Ude 
rezyt polityczny. 17.35. Muzyka 
lekka i taneczną 18.50. Колшаі- 
Masci, 19.15. Wiadomości rolnicze 
19.30. Wiadomości spuriowe. 19.35 
Piosenki. 1945. Prasowy dziennik 
Radjowy. 20.00. Feljeion muzy. 
ехпу. 20.15 Operetka. 22.20 Cyrk 
Warszawski23.0U, Muzyka tanecza 
ne. 
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Bezpłatna 
pomoc prawna 


iai TTE NE 
Hrabia Izio spojrzał triumfal- 
nie na swych towarzyszy, któ- 
rzy dusili s.ę ze śmieciu. 
Szydełko udając, że nic nie 
spostrzega, z uwagą oślądał 
smoking. Wyjął kredę i nożycz- 


— Tu trzeba będzie wypuści 
— mruc ał tobiąc znak kredą 
— tu poprawić... rękaw prze- 
stawić... zaraz zobaczymy... 
"Jednym cięciem nożyczek 
spruł rękaw. 

— Со рап złobił?! — wrzas- 
паї hrabia lzio, czuiac, że mu 
się zsuwa rozpruty rękaw. 
Przygołowałem garnitur 
do. poprawki — odrzekł spo::2j 
nie Szydełko — pan hrabia ke 
dzie łaskaw juiro do mnie 
przyjść, to wykończę. 

Te powiedziawszy, wzisł swą 


towarzyszkę pod rękę i od- 
szedł, 
Hrabia Izio w wysmarowa- 


nym krędą smokingu, bez 'ed- 

nego sękawa, został oślup'ały 

z przerażenia na środku sali. 
wz Nepolzon Sadek, 


Rolicz szepnął: 
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dż 


— І sam ież padłeś pod ciosem napastnika — 


— N.gdyvym nie uwierzył, że coś zdoła nam za- ! dodała Marja. 


mącić dzień naszego największego szczęścia. A jed- 
nak pańska krew, krew, przelana z mojej winy... 

— Niema o czem mówić odrzekł Norwin. 
uśmiechając się blado... 

Zapanowało milczenie. Wszyscy byli wpatrze- 
ni w Jana, który pogrążył się w głębokiej zadumie. 
W żremcach odzwierciadlała się gorączkowa praca 
chorego jeszcze mózgu... 

Kenia nie wytrzymała i zapytała go po chwili: 

— U czem tak dumasz, Jasiu? 

Odpowieaział zupeinie normalnie: 

— Цо wciąż jeszcze nie mogę sobie uprzytomnić 
wielu rzeczy. Teraz, owszem, widzę was wszystkich: 
Marysię, Piotra, o,ca, ciebie, doktora, ale skąd ja się 
tu wziąiem? Którędy przybyłem? Pamiętam tylko 
jedno: byśmy na poluwaniu z Piotrem. Ktoś do nie- 
go strzelił. О mało nie zabił. Czy to było Сампо, 
czy аор.его dziś? Uapow.edzcie mı па to, bo już 
sam nie w.em 1 to mnie okropnie męczy. 

Spojrzał pytająco na ojca, a ten na Turskiego, 
który ouparł: 

— Lep.ej o tem nie myśl, a zaraz ci będzie lżej. 

swoim czasie wszystko ci wytłumaczę. 

— Więc powiedzcie mi przynajmniej, 
upłynęło od owego polowania? 

— Nie dni, a nawet miesięcy... 

— Dobrze, ale ile? 

— Sporo... 

— Cacę wiedzieć dokładnie, ile. Mówcie mi, ile, 
bo... oszaleję. 

Wszyscy trwożnie spojrzeli na Turskiego. Wi- 
dząc to, rzexł nie bez obawy: 

— Trzynaście... 

Jan potarł głowę, potem przetarł oczy, jak czło- 
wiek budzący в.е ze snu i rzekł: 

— Trzynaśc.e miesięcy... Rok zgórą... Więc przez 
ten czas byłem... 

— Nie, nie... — zaprzeczył szybko Turski. 

— .. oołąkany! — dokończył uparcie Jan. 

— Ależ, zapewniam cię, że nie. Siraciłeś tylko 
prze!otnie pamięć, ale nigdy, przenigdy nie trac.łeś 
zmysłów. To też ani па chwilę nie wątpiliśmy, że 
odzyskasz pamięć, a wtedy znów będzie wszystko 
w najzupełniejszym porządku. Obłąkany? Skądże? 

Tymczasem Jan rozmyślał na głos: 

— Przeszło rok... Przeszło tok minął od czasu, 
gdy rzuciłem się na ratunek Piotrowi... 


ile dni 


Ostatnie 


— Tak, tak.. Tak było.. Trzymaliśmy obaj 
strzelby za lufy. Chcialem go ogłuszyć uderzeniem 
strzelby i zatrzymać, aby oddać w ręce sprawiedli- 
wości... 

— Widziałeś go więc dobrze? 

— Tak, jak teraz ciebie. 

— À więc, Jasiu, — rzekła twardo i uroczyście, 
— wymień jego nazwisko... 


W chwili, gdy rozlesł się strzał Rolicza, Bukow- 
ski z żoną wkraczali do Wilczego Boru. Сета na od- 
głos strzaiu zadrżała na саіет ciele. Bukowski zaś 
pomyślał, że oio dramat został odegrany i kurtyna 
zapadia. Nie chciał wszakże ze swej strony przery- 
wać кКотесјі, którą s.ę tak rozkoszował, rzekł więc: 

— W tej chwili się ziści plan Turskiego. Strzeż 
się! Może juz za krótką chwilę... 

Nie skończył zdania, aby nadać tem swoim sło- 
wom więcej grozy. W duszy wszakże był nadal bar: 
coz rad i wesół. 

Zatrzymał się. Niewarto ghodzić dalej. Nie chciał 
widzieć osób dramatu ani być przez nie widziany. 
Pragnął tylko — slyszeć, Echa giosów i kroków wy- 
tłumaczą mu wszystko. Natężyi więc słuch. 

Zdziwiło go diugie milczenie po strzale. Ale to 
właśnie było najpomyśln.ejszym znaxiem. Skoro Nor- 
win padł nawet рег jęku, tem celniej snać musiał być 
trafiony. Podkradł się bliżej, aby coś dostrzec. Któż 
to biegnie? Aha, to Maria! Klęka przed Norwinem. 
Swietnie, doskonale. To też dcbry znak: Norwin nie 
może się podnieść, Coraz lepiej. A oto i Rolicz zroz- 
paczony. Ale dlaczego obaj. nagle się cofają? Aha, 
bo Jan nadchodzi. Chodź, już, chodź teraz, bratku, 
itak już przepadło. Patrzy na Norwina. No, najwyż- 
szy czas, aby teraz Norwin wstał. Teraz albo nigdy. 
Со? Co takiego? To chyba niemożliwe... Norw.n... 
роспоѕі się... wslaje.. Jakto? Czyżby tak świetnie 
przygotowany poastęp miał zawieść? 

Chodź? — укпай do żony. 

Poasunęli się jeszcze bliżej. Co to ma znaczyć? 

Norwin jest ranny z pewnościa, przecież ma cały 


V,, 


Jutro dalszy ciąg powiećci p. t. 
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Pod koniec bieżącego tygodnia kręgach sadzić należy, że теме. karskicgo w Polsce, pierwsze 
roz.vC.nie dwudniowe obrady | lacyjny msojelkt znajdzie duży) starcie, iilórego rezultat może 
nujwycsza mugisirutura арогииа | zastęp zwolenników, u wówczas.| mieć wiesocosine znaczenie. 


punarswicgo w Polsce — Pols 
Дш, Р. Noż. Ze wszystwich miast 
luzozpliiej przyjada delegaci, któ) 
Trey o.vurczeni uchwalami swych 
o.ręgów, uomagać się będu ф.о» 
sno w stolicy wypemienia ich 
ż.dań. Sikrzyżują szpady w świet. 
nych mowach najwybitniejsi 
dziu.acze piłkarscy, twardo оба 
jąc przy swych postanowieniach. 
W tcj chwili trudno przewidziec 
jak zkolei rozwinie się гасіекіп 
walu о. mandaty! Niewaątpli. 
wie jednak niemożliwem bedzie 
doszu'ać się sieianizowego nastro- 
ju wśród obradujacych. 


ścić do realizacji 


eiągu 3-ch tygodni. 


ci, którey nie będą chcieli сори- 
niedezisiecz. 
nych zamierzeń, zmuszeni zostaną 
do тогедтачіа bezzrwawej walki. 
Będzie to od czasu zdobycia Nie. 
podleg!ości, a więc sd momentua 
swobodnego rozwoju szortu pii- 


Kulsy Sportowe 

AS POLSKIEJ lekkoatletyki, Borys Bu'anow, brat znakomite- 
Janusz Idusociński, wyjeżdza na! go obrońcy. 
Mivierę, kdzie trenowac będzie м | 


JEDNO z ›.вш wiedeńsk:ch do 
позі, że w bież. гохи zostanie го- 
zegrany międzypańsswowy mecz 


Kio wygra? Czy nudal będzie. 
my amażorami? Огу PZPN. Ło. 
lepszy byt klubów? — via naj- 
bardziej istoine pytania w prze. 
cedniu zjazdu Pols. Zw. РИМ 


Nożnej. А 
(miecz, gór.) 


W KOLKU bież. gracze ligow. 
będą nadal ubezpieczeni. Stawk 
sa nostep.: w wypadzu . śmierc: 
gracza.rodzina oirzymuje 5 tys 
zie w razie stałegą kalectwa — 


Georz 


bee 


mat ze sfer arystokracji 


wisku pracował w ciągu dłuższe- 
go czasu. Ostatnio, w związku z гасе, 
krwawą wojną japońsko „ оһіп.{ do М№Міетіее. 


idąc śladami 
poprzedników: | 
docka i Сагрепі:ега, postanowi. 
teannisowy mistrz św.ata, Henryk 
Ceochet (Francja) nakręcić film. 
Obawiając się jednak, by nie spt 


Przed laty obecny mistrz bok- 
serski św.ala, 
był bramkarzem i gral 
drużynie juniorów w klubie St 
w Hamburgu. Zcarzyćo 
się, że bramkarz Yi; 
Herbst Ritze stracił formę. wo-| rywale svotzali się, Max ofiato- 
czego zastąpił go Mex. 00| wa! Ritzowi posadę prywatnego 
tej chwili koledzy znienawiczi!! sczrutarza, Rywałľ zgodził się i 


krawat poplamiony krwią, a jednak może się ruszać? 
Więc rana musi być lekkai i 

Ach, to nieszczęście! Tak już był bliski zwycię- 
stwa i czuł się panem sytuacji zarówno w tamtym 
dramacie, jak i w tej komedji, & tu nagle... 

I co to za rozmówki między Norwinem a mil- 
czącym Janem? Czyżby Jan rzeczywiście odzyskiwał 
rozum?! 

Genia, porwana ciekawością, chciała się przysu- 
nąć bliżej, lecz Bukowski stanowczym ruchem za- 
grodził jej drogę, mówiąc: 

— Stary Rolicz całuje się z synem. Stało sie! 
Jan odzyskuje rozum! Jesteśmy zgubienil 

Spojrzał groźnie na żonę i szepnął: 

— Ani mi się waż teraz słówka pisnąć, a, co gor- 
sza, wołać ratunku. Ani tu, ani w domu, zwłaszcza, 
że nikt cię już nie uratuje. : 

Nakazu,ąc jej nie ruszać się z miejsca sam pod- 
kradł się jeszcze bliżej i usłyszał, jak Marja zawołała 
do brata: 

— Wymień nazwisko mordercy!... 


— — — —- — — —- m 


Jan nie odrazu odpowiedział na pytanie Marij. 
Dopiero po dłuższej chwili zmagania się z sobą po- 
wtórzył: 

— Nazwisko mordercy?... Hm, hm... Znam go do- 
skonale, a jednak... nie mogę sobie przypomnieć, jak 
on się nazywa... 

Jan zacisnął zęby, zmarszczył w wysiłku myśli 
czoło. ] 

— Szukaj dobrze, szukaj w pamięci —. mówiła 
gorączkowo Marja. ; 

— Szukam, ale możeby Piotr powiedział? Wi: 
działeś go chyba, Piotrze? R: 

Cóż miał Norwin па to odpowiedzieć? 

— Niel Nie widziałem go! — odrzesł Norwin. — 
Ból przesłonił mi oczy mgłą... 

— Więc ja sam, sam będę musiał... 

— Tak, Jasiu — rzekła Renia — ty sam. ' Wy- 
mień jego nazwisko, proszę cię o to wraz z Marysią. 
Aby ci ułatwić zadanie, powiedz, skoro nie możesz 
sobie przypomnieć nazwiska, jak on wyglądał, Wy- 
soki? Tęgi? 

— Czekajcie, czekajcie, dajcie mi spokój na chwi- 
lę — przerwał jej Jan, jakby już sobie przypominając. 

Fotarł czoło rękami kilkakrotnie. Natężenie u- 
wagi obecnych dosięgło szczytu. 


Dalszy ciąś nasiąpi. 


1, 
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ności $рсг оше 
W obliczu zjazdu P. Z. Р. N. 


Bocher zmuszony był porzu- 


| ską, 0 к zu 
16 pracę i w tych dniach, wrôcil 


ca 


Mistrz świata na ekranie 


swych wielkich] tkał go los kolegów, którzy 20. 
Dempsey'a Pod_| stali uznani ‚амо фотсаші, Co- 
cbet weźmie udział w filmie o 
charakterze pedagógiecźnym.i n'e 
weźmie za pracę pieniędzy. Ano 
[н tacy bywają: 
dziś przy aciele 
zyskał far'nę i wróci! па вче‘ Бї 
nox.:sko, ale wino to chopcy na. 
wzajem się unikali. Upiynę.v la. 
x zdobył tytul mistrza 


Qngiś rywale — 


Sehmeling 
w @„е} 
4 


Max 


tu. А 
świsia, Ritz zostal pierwszekia= 
чогул: bramkzrzem. То też, gdy 


І-еј drużyny: 


Wediug kursujących pogłosek, 
delegaci kilku okręgów, za::ierza 
jc wystąpić zwartym гѓтоліет 
przeciwko niektórym z ust'spuja. 
cych działaczy PZPN. wytyka. 
јас im publicznie rzekomo stra» 
sziiwe biędy. „dtniosrera będzie 
więc тоспо naeiektryzowane i 
wystarczy jedna іста, by zjazd 
aamienił się w niesymnpażyczne 
avanturę. Wierzyć należy, że 
wieksza część ctrzdujących, w 
zrozumieniu poragi chwili, nie 
donuści do iakicaioiwiek zamic- 
ё, 

A nrzyznać trzeba, że żegoroce. 
ny ziazżd PZPN ma do galai wie- 
nia olbrzymią liuzbę poważnych. 
рга, które ofkiadave g roku 
ha rok uros бо 


zarominać, że na zieżucie де. 


dzie ronoć poruszony projekt нА РР = 

miany statutu czyli idnaczej| Znakomity lekkoatleta niemiec, nie w charakterze trerera miej- 
mówiąc, wprowadzenie zawodo | ki. Herbert Bocher, © mistrz 4° i scawozo klubu. 2А Hneher 70. 
mia. średnich dystansach, przed 2 Ísis} terczem єһїй<= о! repreni 


, 2 nastrojów ganujących w o-lbpól laty obiuł posadę w Mukde-! leskoatie.ycznej i 


рої ornych | 
rozmiarów. Nic należy [л туйе, bów 


niłkarski między Poiska a dru- 
gim garniturem Anstrji!! 
BENJAM:NEK ligi 22 p p 
Sied!ca. zasilony będzie dwoma 
graczami poznańskiego zespolu. 
WARTA (Peznań) również kom 
pletu'e swą 1.3 drużynę. Nowym 
nabytkiem jest napastnik „Po- 
znaniu”. : 
WSKOTEK окіаріеп:а p Cze- 
s'awa Krusa, kierownictwo sek- 
cji piłkarskiej „Ро onii“ odbją. 


1а ув z. 
NA WIELKANOC Legja i Po- 


lonia sprowadzają Rapid (Wie-: 


дей) lub Slavią (Praga). ; 

W WOZPN panuje niepokoją- 
ca cisza: dotąd n'ewiadomo czy 
nowoobraue władza przystąpiły 
do pracy. Co to będzie? 

PO DWOCH latach rszgrrwek 
o puhar Ministra Snraw Zagr. 
prowad”i Garbarnia 55 pkt. przeć 
Гезја 42 pkt. 


Kryzys szaleje na całym Świecie 


Jecen z najwybitniejscych dzia 
leczy piłkarskieh w Anglii, Clar. 
e w wyw.adze udzielonym pra- 


| іе oswiauczył. że w królestw 'e 


wielko-brytyjsziem jedynie 6 klu 


znajduje się w dobrych wa- 


runkach  materjalnych. Sa to: 
Arsenal. Chelsea, Liverpool, E- 
ver'on, Aston Villa 1 Wesiorom. 
wich Alb'on. Poostałe kluby 
walezą stale z deficytem. 


Ofizra krwawej мо:пу na Wschcdzie 


па em stane-l pujący: 1) раже. Ба! -.. 181 tysię 


się. Po pewnym czasie Ritz od-l 42:6 Max i Ritz są przyjaciólmi. 
Legja Honorowa dla sz0rtowców 


Prasa francuska w sążnistych| dzmaczenia. Nowy. projekt spot, 
artykulach omawia projekt dóko| kai się z przychylną opinją i Jest 
Жапа  wybitnycn dzialaczy| nadzieja, że wkrótce. usłyszymy 
sportowych i zawodników krzy-le odznaczenin kilku sportowców 
żami Lezji Honorowej. Jak dov-| krzyżami „Legji Honorowej“ 
tąd sportowcy otrzymywali ipne 


import... piłkaczy со Hiszpani! 


inasferv, sorowadzić graczy = 
Brszylji. Jak wiadome Brazylia 
jast riewyczórbanym  źŹródienu 
skąd пісы | 


Kluby piłkarskie w Hiszpanii 
w związku z zaciętemł walkanci. 
które rozgrywają się w b aż. го. 
ku o pierwszeństwo w tabeli i 
stałemi .przenosinami”* graczy.| 
postanowi'y, dla odświeżenia at-| 

:2]рсри:агпіг [52у 

Znana gazeta w Nowym Jorku 
przeprowadziła wśród swych Оту 
telników plebiscyt na temat: „ja- 
ki soort jest najpopularn'ejszy w 
4rreryce"1" Rezultat jesi nastę-|t 


озах хама €UFODEJ- 
skie spioraczała wybitnych pił» 
karzy, 
sport w Ameryce 
cy glosów: 3) pilka nożia — lid 
tys.; 3) Golf — 114 tys; 4) Baza 
-- 2% tys. 5 hippiks — Т увы `8) 
Myśliwstwo —- 4 tyś 7) Jekkaatlę 
ука — Z tyw- © 

/ 


a 
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KRONIKA KRAKOWA 


Poniedziałek. Faustyna 


Przepowicdnie astrologiczne. 

Dzień dzisiejszy zaznaczy się cieka- 
wemi i głośnemi procesami. W polity- 
ce czękają пав zmiany i nowe posunię 
са, 

W osobistych stosunkach należy za- 
chować zimną krew i unikać nieporozu- 
mień i wybuchów gniewn, gdyż może 
to дат ujemnie zaważyć na przyszłości. 

Wstrzymać się 2 wprowadzeniem 
w czyn ważnych zamiarów i unikać 
zwierzania się przed drugim ze Swoich 
planów, gdyż natrafimy na ludzi nie- 
szczerych i zawistnych, którzy mogą 
nam szkodzić. 


Urodzeni 15 lutego. 

Posiadają charakter przeczulony, mie- 
wają kaprysy i zachcianki nieustanne, 
często odczuwają smutek i desperację 
są zabobonni, chętnie zawsze godzą się 
na wszelkie zmiany życia. Z powodu 
trudności materjalnych niezgoda w życin 
małżeńskiem. 

Saezęśliwy miesiąc sierpień daty dnia 
1,7, 21, 31, kolor czarny z różowym, 
jako amnlet-talizman ametyst, liczby lo- 
toryjno 1, 1, 7, 1, 1. 


Teatr miejski: „lfigenja w Aulidzie" 


Adria: „Kochanek o północy'i Rozwódka 
ztuka: „Stecowiec L. A. 3“ 

Bagatela; „Trader Horn", 

Dom Żołnierza: „Noce bezsenne* 

Premień: „Katarzyna I.* 

Ślońee: Tarzan leże dżungli 

Swit; W daleki świat 

Apollo: „Cham“ 

Uciecha: Bezimienni bohaterowie 

Waada : Bezimienni bohaterowie 

Warszawa: Arlekinada życia 


Radjo 

G. 11.45 Transm. z Warsz., 12.10 Pły- 
W. 13.15 Transm. komunikatu 
в Warsz., 15.25 Тгаозт, z Wilna, 15.45 
Transm. z Warsz., 15.50 Płyty gram., 
17.10 Transm. ze Lwowa, 17.35 Muzyka 
łekka i tan. z kawiarni „Вота“, 18.50 
Rozmaitości, komunikat i sprawy bież., 
19.15 Płyty gram., 19.30 Transm. wiado- 
meści sport. z Warsz., 19.35,Płyty gram, 
20.00 Transm. feljetonu muz. z Warsz., 
22.20 Mikrofon w cyrkn warsz., 23.00 
Wiadomości bież. 23.05 Retransm. ze 
staci zagran. 


Dyżur aptek: 
Rynek 22, Florjańska 15, Karmelicka 


23, Aleja 29 Listopada 5, Dietlowska 
76, Plac Zgody 18, Kalwaryjska 27. 


Okradziona przez żebraka 


Morelowa Jadwiga, zam. Ba- 
torego 20, zgłosiła, że dnia 13 
bm, w godz. wieczornych nie- 
znany żebrak skradł jej z nie- 
zamkniętego mieszkania torebkę 
damską z 40 złotemi i różnemi 
zapiskami. 


Energiczna lokatorka. 


Z Łodzi donoszą: Właściciel 
domu przy ul. Goplańskiej 19, 
63-letni Franciszek Purzyński, 


wybrał się na inkaso komornego | 


do swych lokatorów. Gdy przy- 
był до 30-letniej Marji Sienkie- 
wiczowej, ta oświadczyła mu, że 
nie posiada pieniędzy, gdyż nie 
może znależć pracy. Doszło do 
sprzeczki, w czasie której loka- 
torka pogrzebaczem zadała silny 
cios gospodarzowi w głowę. 

Na krzyk Purzyńskiego przy- 
biegli z pomocą jego synowie 
Władysław i Stanisław, którzy 
poczęli bić Sienkiewiczową. А- 
wantura zwabiła lokatorów całej 
kamtenicy, którzy stanęli w obro- 
nie Sienkiewiczowej. Powstała o- 
gólna bijatyka, gdyż Purzyńskie- 
mu pospieszyli z pomocą jego 
adherenci. Obóz Purzyńskiego 
musiał się wobec przemocy wy- 
cofać. 

Podczas bójki 6 osób odnio- 
sło poważne rany, kilkunastu u- 
czestników lekkie obrażenia. A- 
wanturę zlikwidowała policja. 


A w REA еее „„+==—— | 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA : Kraków, ul. Na Gródku 2. — Telefon 173-02 (od godz. 8 — 11 w poł.) 
CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm” 50 gr. Drobne 25 groszy za wyraz. Prenumerata miesięczna zł. 3 wraz z odnoszeniem de Da 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Urzędnik-kamienicznik okradał listy polecone 


Przed krakowskim, sądem o- 
kręgowym karnym toczýła się z 
przerwami przez kilka dni wielka 
rozprawa o ograbianie listów po- 
leconych z pieniędzy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 


35-letni Alojzy Kukla, urzędnik | 


pocztowy oraz właściciel realności 
w Krakowie, któremu akt oskar- 
żenia zarzuca systematyczne o- 
kradanie listów, nadawanych na 
krak. poczcie a przeznaczonych 
zagranicę. Proceder swój upra- 
wiał Kukla w ten sposób, że list 
nadawany przez stronę przy o- 
kienku pocztowym, zatrzymywał 


przez kilka godzin, poczem poz-| 


bawiwszy go gotówki, podrzucał 
na poczcie wzgl. niszczył, przez 
co naraził rozmaite osoby na 
szkodę, łącznej wartości około | 
zł. 2.000. Na skutek reklamacyj | 
poszkodowanych, przeprowadziła 
pocztowa komisja dyscyplinarna 
dochodzenia, które wykazały, że | 
stosunkowo znaczna część zagi-; 
nionych listów poleconych zos- 


z gotówki. 


tała przyjętą od strony, właśnie 
przez tegó urzędnika. Skoro po- 
dejrzenie padło na Kuklę, spra- 
wa znalazła się w Prokuraturze, 
która też wygotowała akt oskar- 
| żenia. 

Na rozprawie oskarżony do 
winy się nie*przyznał, zwalając 
|całą winę na kontrolorów pocz- 
towych, którzy nie rewidowali 
należycie „każdorazowej ekspe- 
dycji poczty na dworzec kole- 
jowy. Rozpoczęło się więc dłu- 
zie i żmudne postępowanie do- 
wodowe, podczas którego 
zamieniał się czasami w istną 
pocztę, przy bardzo gorączko- 
wem współdziałaniu oskarżonego 
oraz jego obrońcy. Przeglądano 
lz czasu urzędowania Kukli wiel- 
ką ilość kopii recepisów, alega- 
tów pocztowych etc., kładąc 
szczególny nacisk na czas nada- 
wania listów oraz ich ekspedycji, 
ja nadto” przesłuchano licznych 
świadków, rekrutujących się 


sąd | 


głównie ze sfer pocztowych oraz 
poszkodowanych osób. Pewną 
sensację stanowił fakt, że powo- 
łany w charakterze świadka brat 
|oskarżonego, skorzystał z dobro- 
dziejstwa ustawy i prosił o zwol- 
nienie go z obowiązku zeznawania. 

Po wywodach prokuratora oraz 
obrońcy, sąd udał się na naradę, 
'a rozważywszy kilkudniowy bo- 
| bogaty materjał procesowy, ogło- 
|5! w dniu wczorajszym, przy 
szczelnie wypełnionej publicz- 
nością sali, wyrok mocą którego 
oskarżony został skazany na karę 
|ciężkiego więzienia przez 2 lata, 
obostrzonego postem i twardem 
łożem co 14 dni. 

Jak się dowiadujemy obrońca 
wnosi apelację. 
‚| Trybunałowi przewodniczył s.o. 
Buratowski, wotowali s. o. dr. 
|Stuhr i s. o. dr. Warchałowski. 
iOskarżaii prok. ‘г. (Śtawarski i 
dr. Przetulski. Oskarżonego bro- 
пії adw. dr... Warenhaupt. 


Jak fabrykant makaronu p. Zachara „nabrał” 
tramwaj krakowski. 


Ujawnienia malwersacji Zachary 
czynią z dnia na dzień dalsze po- 
stępy. W piątek 12 bm. wyszło 
na jaw że defraudacje tego pana 
osiągnęły równe 100.000. Już 
wówczas przewidywaliśmy, że 
nie można mieć pewności, czy 
jest to już sumą końcową, ma- 
chinacji p. Zachary. I oto jak 
się dowiadujemy, sobotnie szkon- 
trum wykazało na razie... brak 
120.000 złotych, tj. o 20.000 zł. 
więcej jak w dniu poprzednim, 
a jak się zdaje i na tem jeszcze 
nie koniec... 

Dziwić się należy, że zarząd 
tramwajów, będący pod kierow- 
nictwem p. dyr. Polaczka, ucho- 
dzącego za energicznego i tę- 
giego fachowca, nie mógł się 
dotychczas połapać na cygań- 
stwie „fabrykanta makaronu". 
Zdumiewa nas fakt, że podobno | 


przed dwoma tygodniami prze- 
prowadzone  szkontrum Казу 
tramwajowej wykazało zgodność 
gotówki w kasie z księgami lik- 
widacyjnemi і buchalterją. 
A nagle ujawnia się malwersacja 
tak olbrzymich rozmiarów... 

I oto okazuje się, że Zachara 
nadużyć swych dokonywał w spo- 
sób nietylko pomysłowy, ale 
i zbrodniczy. Oto Zachara pod- 
robionemi kluczami, czy może 
kluczami zapasowemi dokradał 
się do biura likwidacyjnego gdzie 
mieściły się księgi, poprawiał 
pewne sumy, tak że zgadzały się 
one zawsze z księgami kasowe- 
mi i wskutek tych manipulacji 
organa kontrolne były stale 
wprowadzane w błąd, a Zacha- 
ra spokojnie mogł kontynuować 
swe oszukańcze praktyki. Nie 
ulega wątpliwości, że mimo wszy- 


,stko dokonywane przez Zacharę 
|nadużycia zostałyby w końcu 
wykryte przez buchalterję, dys- 
iponującą ogólnym  materjałem 
wpływów i wydatków przedsię- 
| biorstwa. 
| Dochodzenie policyjno-sądowe 
idzie właśnie w tym kierunku, 
czy Zachara miał jakichś wspól- 
ników, którzy poza nim ропо- 
szą winę w dokonywaniu tych 
nadużyć. Machinacje Zachary u- 
chodziły mu temłatwiej, że cieszył 
się on ogólnem zaufaniem swych 
przełożonych. 

A to ślepe zaufanie p. Zachara 
w niecny sposób dla swoich celów 
wykorzystywał, narażając gminę 
m. Krakowa na olbrzymie straty, 
skutkiem czego ci, którzy go 
tem zaufaniem darzyli, znalezii 
się w dość kłopotliwem położeniu. 


Wielki pożar piekarni w Krakowie. 


W niedzielę o godz. 7.43 wez- 
wano straż pożarną do piekarni 
p. Antoniego Tatki przy ul. Ko- 
chanowskiego 22, gdzie worki 
nagromadzone na przewodzie ko- 


minowym zapaliły się, skutkiem 
czego wybuchł groźny pożar, tak 
że komin aż do wysokości II. pię- 
та został popękany. Spalone 
lzostały 4 worki mąki, 3 maszy- 


ny do wyrobu pieczywa i inne 
przybory. Szkoda wynosi 15.000 
złotych. Straż po przeszło go- 
dzinnej wytężonej praey, ogień 
ugasiła. 


Skazanie potwornej morderczyni. 


Żona lekarza amerykańskiego, 
p. Winnie Judd, zamordowała 
i poćwiartowała brzytwą dwie 
swoje przyjaciółki, poczem wpa- 
kowawszy ich zwłoki do kufrów, 
przewa je do miasta Los An- 
geles, gdzie złożyła w przecho- 
walni kolejowej. 

ledztwo wykazało, że zbrod- 


! Ó 
Wykrycie 

Policji piotrkowskiej udało się 
wykryć wielką tajną gorzelnię, 
prowadzoną przez „fachowca“, 
byłego gorzelanego, kolonisty 
niemieckiego Ferdynanda Rade- 
go, w jego zagrodzie we wsi Mi- 
kołajów, gminy Łęczno. Udzia- 
łowcami i współwłaścicielami tej 
potajemnej fabryki, byli oprócz 


' nia miała podkład zazdrości ero- 
tycznej. W mieszkaniu p. Judd 
odbywały się wesołe  pijatyki 
i hulanki, w których brały udział 
wyłącznie kobiety. Obrona p. 
Judd wnosiła kilkakrotnie o zba- 
danie stanu umysłowego zbrod- 
niarki, twierdząc, 
ona swego czynu w stanie піе- 


że dokonała | 


|poczytalności. Sąd odrzucił wnio* 
sek obrony i skazał Winnie Judd 
na śmierć. Egzekucja wykonana 
będzie na krześle elektrycznem. 
Publiczność zebrana na sali roz- 
praw wnosiła wrogie okrzyki 
przeciwko Winnie Judd i doma- 
gała się jej Śmierci. 


wielkiej tajnej gorzelni. 


Radego, Stanisław i Franciszek 
Osuchowie, oraz Ludwik Dutkie- 
wicz. 

Podczas rewizji w zagrodzie 
Radego, odbytej nagle w czasie 
ruchu gorzelni, skonfiskowano 
wielką ilość gotowego spirytusu 
oraz kilkaset litrów wódki. Na 
gorącym uczynku pędzenia wódki 


Odpowiedzialny redaktor | wydawca: Alfred Kwiztkowski, 


przychwycono zarówno główne- 
go kierownika i właściciela Fer- 
dynanda Radego, jak i wszystkich 
spólników, których aresztowano 
i odstawiono do więzienia śled- 
czego przy sądzie okr. w Piotr- 
kowie. Aparaty i nowoczesne 
przyrządy, znalezione w gorzel- 
ini uległy konfiskacie. 


Drukarnia Menepol, "raków, Na Gródk” 


Kamienice 


wille, hotele, pensjonaty, majątki 
ziemskie, gospodarstwa rolne, Р? 
cele budowlane (place), młyny „Ba 
rowe i wodne, cegielnie oraz wi À | 
wybór małych domków już od 5.000 7° 
posiada biuro „Wawel“ na ko 

rzystnych warunkach, zapłaty: 

Kraków; ui. Grodzka 60: 
Tel 108-60, parter 


Gdzie niema wcale starych 
| panien? 


W Anglji, w hrabstwie Мей | 
Hampshir, istnieje wielka gm” 
w której panują osobliwe 20 | 
czaje, zachowane od szeres 
wieków. Ambicjąi honorem mieś” 
kańców tej miejscowości jest, 87 
żadna dojrzała dziewczyna © 
została starą panną. Skoro dziew. 
czyna osiągnie dwudziesty pie” | 
szy rok życia, a nie ma na 
czonego, wtedy wszyscy mło 
ludzie, nie żonaci i nie тагес 8 
zbierają się i ciągną losy o FH] 
Ci, którzy pozostają wolnymi 
wylosowaniu muszą opłacić pew 
premję temu, któremu w udzi 


przypadła narzeczona. 
Podobno niema apelu do i 


wyroku. „Wylosowane” m 
żeństwa == może także dzić 
wydatnej premji — prowa 


zgodne życie. 


Tragiczne przedstawieni: 
w kinematografie. 


Z Brukseli donoszą: W jedne” 
z kin w Gembloux rozegrała Ў* 
krwawa scena, mająca nadzw 
ста} sensacyjne tło. W ostat! 
rzędzie zajęli miejsca w cz4 
przedstawienia, wyobrażając | 
walkę awanturników ameryki? 
skich, uczniowie tamtejszego gie i 
nazjum. mi 
Jeden z uczniów, przejęty гої 
grywanym dramatem, zwrócił #8 
do,kolegi, mówiąc, iż chciałby bi 
tym pbokserem, którego рг?®, 
stawia film i w przejęciu ийде? 
go, śledząc podobną scenę, ©” 
grywaną na filmie. Zaczepio” 
w ten sposób Marroye wydo?”. 
rewolweru i zwrócił się 7 
do kolegi z zaznaczeniem, iż © 
woli być tym drugim napast” 
kiem, który się broni browt” 
giem i mówiąc to, pociągnął п“ 
ostrożnie za cyngiel, kładąc $ 
go kolegę Josepfa Blanckie М” 
pem na miejscu. sh 
dy na widowni rozgryW 
się ta scena, na ekranie równo 
cześnie aktor uzbrojony w г. 
wolwer, zabił swego przeciw” 
ka. Wypadek ten wywołał Р 
płoch w kinie i policja zaare” | 
towała Morroya, który zro 
ol 


miawszy, co się stało, próbo 
popełnić z tego samego re" 
weru samobójstwo. 


Wyłudziła od 7-letniego chło” 
стука suknię. ji 


| U 


Julja Findysz, zam. Śląskt 5, 
zgłosiła, że dnia 13 bm. w с?р, | 
jej nieobecności do jej miesa, 
nia weszła nieznana kobieta к Р; 
ra przedstawiła się będące” że | 
mieszkaniu jej synowi lat ^ 
jest nową służącą i kazała gy | 
dać sobie jedną sukienkę а? * 
do prasowania, wartości 150 | 
poczem zbiegła | 


Pożar. 
; 15.40 
Dnia 12 bm o godz. 1, 


wezwano straż pożarną П®, 1. 
Miodową 21, do mieszkania "igy 
dla Permana, gdzie wskute* ;, 
dliwej budowy pieca zapalić 
ścianka. Szkoda nieznaczne: 
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